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p r z y  C i a z e c i e  L w o w s k i e j .
D n i a  \ 2 .  L i s t o p a d a  1 8 5 3 .

Mowe władze i icłt zakres- działania.
c z y l i ;

przewodnik, do których urzędów w sprawach naszych udawać się mamy.
W edług najnowszego statutu organizacyjnego ułożył 

C. M a i ł y .
( Ciąg dalszy  Ob. Nr. 46, 47, 48, 4 9 , 5 0 ,  51 i 55 Dodat. t y g . ).

W ład z e  budownicze w kraju  zos ta ję  w s tosunku  podrzędności 
do nam iestn ika , k tó ry  czuw a nad s tosownem  sp r a w o w a n ie m  służby 
budow niczej .  Do niego należy dyrekeya  toku  spraw  wchodzących 
w  za k re s  w ładz budow niczych i ich o rganów  , tudz ież  ścisły  nad­
z ó r  ich urzędow ej czynności.

N am iestn ik  udziela na mocy p rzydz ie lonego  inu za k resu  dz ia ła ­
nia albo w w yższego  po lecen ia ,  w ładzom  budowniczym ins trukeye  i 
z lecen ia  w formie rozpo rządzeń  i indorsatów  i odbiera od nich s p r a ­
w ozdania  i doniesienia.

K orespondencya  u rzę d o w a  m iedzy m inis te rs tw em  handlu a w ła ­
dzami budowniczem i w kra jach  koronnych  odbyw a się za pośrednic­
tw em  nam iestnika.

Nam iestn ik  zw raca  sw oją uwagę szczególnie na sta ranne r o z ­
poznawanie p ro jek tów  b udow niczych ,  ze w zględu na po lrzebę  bu­
d o w y ,  na zupełne  ile możności osiągnienie zam ierzonego  celu i , n a  
ograniczenie wydatków' na to co niezbędnie je s t  p o trze b n em ,  nie- 
wchodząc  w  techniczną s tronę  rzeczy'.

Z e  w zg lędu  na budowle, k tó re  się opędzają z po li tycznych  fun­
d u s z ó w , z środków' k r a ju ,  obwodu (k o m ita tu ) ,  albo o k r ę g u ,  p rzez  
gminy lub k o rp o ra ry e ,  albo p rze z  inną od czasu do czasu oznaczyć 
się m ającą konkureneye ,  postępują  w ładze  polityczne w ed ług  upow a­
żnien ia  danego im na mocy is tn iejących ustaw.

Z e  w z g l ę d u  na b u d o w l e  p a ń s tw a ,  ta k  co do repa racy i  j a k  i 
now ych budow li ,  upoważniony jest nam iestnik daw ać pozwolenia , j a k  
dalece k o sz to rys  n ioprzew yższa  sumy 3000  złr.

N a m i e s t n i c t w o ^ )  ma w ogóle nas tępujący  z a k re s  d z ia ła n ia :
1. S p ra w y  politycznej i policyjnej adm inistracy i  w ogóle.
2. S p ra w y  w yznań  i nauk publicznych.
3. S p raw y  handlowe i przem ysłowe.
4. S p raw y  ku l tu ry  k ra jow ej ; i

W  W ęgrzech : o d d z i a ł  n a m i e s t n i c t w a .  W ice-p rezy d en t będący na 
czele oddziału namiestnictwa jest pod zwierzchnictwem  i nadzorem namie­
stnika (w ojskow ego i cywilnego gubernatora) w  jego nieobecności, szefem  
i  prezydujacym poruczonego sobie oddziału namiestnictwa. Sprawuje tę 
czynność urzędową, która mu osobiście jako przełożonemu politycznej w ła­
dzy krajowej je st przydzielona. Załatwia sprawy przydzielone mu przez  
namiestnika (w ojskow ego i cywilnego gubernatora) albo przez ministerya 

osobistego urzędowania. Do niego należy pod zwierzchnictwem  na- 
m;es tn fk a , przestrzeganie policyi w poruczonym mu zakresie administra- 

cyjnytn#
Zwra ca nieprzerwanie uwagę na wszystko, cokolwiek się  odnosi do utrzy­

mania sp ok oju , porządku i bezpieczeństwa. Jego obowiązkiem jest użyć 
w  należytym  czasie stosownych środków ku zapobieżeniu wszelkiem u zakłó­
ceniu spolfojności publicznej, a na wypadek gdyby spokój był zakłócony, 
przytłum ić niepokoje skutecznie; w  tym zamiarze ma upoważnienie wezw ać  
pomocy w łiid z  przynależnych, a w .ra z ie  potrzeby siły  zbrojnej. O w szy­
stkich w a żn iejszych  spostrzeżeniach i wypadkach donosić ma niezw łocznie  
namiestnikovri i w  ogóle ma go utrzymywać w  ciągłej wiadomości stosun­
ków sw ego obwodu administracyjnego.

S zczeg ó ln ie  polecony mu je st  nadzór nad prasą i nad połączonemi z nią 
przedsiebierstw am i handlowemi i przem ysłowem i, nad stowarzyszeniam i, te­
atram i, w idow iskam i i  innemi publicznemi, produkeyami tudzież nad spra- 
wawi paszpoTtowemi i cudzoziemcami w swoim obwodzie administracyjnym.

On przyd zie la  referaty i czynności urzędowe za uwiadomieniem namie­
stnika.

R eferenta w  sprawach naukowych mianuje na propozycyę namiestnika mi­
nister ośw iecen ia  w porozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych i bez 
przyzwolenia tych ministrów niemoże ten referent być uchylony.

R zeczony przełożony oddziału namiestnictwa zwracać ma swoją szczegól­
ną uwagę na stosowna dyrekcyę i na sprawowanie złużby budowniczej 
w  swoim obwodzie administracyjnym mianowicie na staranne rozpoznanie 
potrzeby prowadzenia budowy i na jak największą oszczędność w wyda­
tkach.

5. spraw y butlow nieze,  k tó re  bezpośrednio  nie wchodzą w z a k re s  
finansowej w ładzy  krajow ej , albo k tó re  niesą wyraźnie p rzy ­
dzielone innej w ładzy  w kraju  n iezawiśle od nam ies tn ic tw a . 
N am iestn ic tw u poddane są polityczne w ładze obwodowe ( koini- 

t a to w e )  i u rzeda  o k ręgow e ( s to lu ie z e  ) i w ogóle w szys tk ie  w ła-  
dze is tniejące w te ry to rym n adm iir .s tracyjnein tej w ładzy  k ra jo ­
wej i odnoszące się do powyżej pomieuionyeli ga łęz i  adm in is tracy j­
nych.

Namiestnictwo ma wszystkim tym władzom , urzędom i orga­
nom w przydzielonym, sobie zakresie dziabnij a albo z wyższeg o roz­
k azu ,  dawać instrukeye i polecenia, i od nich nawzajem odbierać 
sprawozdania i doniesienia.

Tok. Instancyi.
R ząd  krajow y ro z s t rz y g a ,  w I. instancyi w szystk ie  sp raw y ,  k tó ­

re  przydzie lone są do decyzyi w pierwszej instancyi,  a  )  w ładzom  o b ­
w odowym (  kom itatow ym  )  b )  nam iestnictwom .

Rząd krajowy rozstrzyga  w II. instancyi sprawy które przy­
dzielone są w drugiej instancyi a )  władzom obwodowym (kom itato­
w ym ),  b)  namiestnictwom.

Przeciw dccyzyom rządu  krajowego ( tak  w I. jak  i w Ił. instan- 
cyi) przyzwolony jes t  rekurs w ostatniej ( I I .  albo I I I . )  instancyi do 
ministeryów i władz centralnych państwa.

t. S p ra w y  p o lity c zn e j i  p o licy jn e j a d m in istra cy i są  
n a stęp u ją ce .

W ydawanie krajowego dziennika ustaw.
Decyzya w wyższej instancyi przy rekursach przeciw decyzyi 

władz podrzędnych.
W p ły w  na sp raw y  lennieze ( t a m  gdzie namiestnictwo j e s t  mo- 

na rc h y czn ą  izbą  lenn iczą .)

Indagowanie i decydowanie względem uroszczeń s z lac h ec tw a  i 
tytułów.

Rozpisywanie składek dla mieszkańców' kraju koronnego uszko­
dzonych wypadkami elementarnemi.

Przyzwolenie ustanowionych premiów za ocalenie życia,' tudzież  
nagród pieniężnych aż do kwoty 25 złr. za szczególne odznaczenie 
się w niebezpieczeństwach pożaru , powodzi i innych.

W yższy nadzór nad zakładami karnem i, domami popraw y, in­
stytutami dobroczynncmi i nad wszystkicmi publicznemi zakładami 
w okręgu administracyjnym, jak  dalece władza krajowa wr tym 
względzie niejest ograniczoną osobnemi instytucyami.

W yższa dyrekeya i nadzorowanie spraw komunalnych , w miau 
rę istniejących ustaw gmin , i wywiera ta władza prawny wpływ na 
sprawy gmin, które bezpośrednio zostają pod jej zarządem.

S p ra w y  fundacyjne.  Jako  naczelna w ładza fundacyjna w k ra ju  
ko ro n n y m , ma n am ies tn ic tw o ,  j a k  dalece w pływ  jego niejest ogra­
niczony w yraźnem i postanowieniami dokum entów  fundacy jnych ,  czu ­
wać nad tern, ażeby fnndacyc w edług  p rzep isów  praw nych  były  za­
k ładane  , ażeby majątek fundacyjny należycie, by ł spisany , zabezpie­
czony i adm inistrowany, i ażeby zobow iązania  fundacyjne śc iś le  by­
ły  w ykonyw ane.

2 . S p ra w y  w yzn a ń  i nau k .
uJ Obsadzanie benefieyów kuratorskich, patronatów monarchycznych 

i funduszu religijnego, z rocznym dochodem nie przewyższają­
cym 100 złr. i z wyjątkiem benefieiów kuratorskich w dobrach 
kameralnych i dobrach funduszowych zostających pod ndinini- 
stracya władz finansowych, w porozumieniu z ordynaryatem. 
W zględem obsadzania benefieyów z wyższym dochodem rocznym, 
tudzież na wypadek, gdy namiestnictwo nieuważa stosownem po­
twierdzić propozycyę ordynaryatu , należy zasięgać decyzyi mi­
nisterstwa wyznań.



b )  P rzenoszen ie  parafii pojedyńezych gmin w porozum ieniu  z o r-  
dynarya tem .

c )  Uzupełnienie kongrny  dla p lebanów i kapelanów miejscow ych 
w e d łu g  istn iejących w tym w zględzie  osobnych p rzep isów .

d )  Asygnowanie ekw iw alen tu  ja łm u ż n y  dla k la sz to ró w  k w es la rsk ic h  
w ed łu g  is tu iejących przep isów .

c )  Z ała tw ian ie  zażaleń  podaw anych  p rze z  osoby za ręczone  p rzec iw  
odmówieniu ślubu.

f )  Dyspenzacya  od p rz e sz k ó d  m ałżeństw a i od p raw nego  te rm inu  
wdowiego do zaw arc ia  nowego m a łż e ń s tw a , w miarę u s taw  i 
p rzep isów  is tn iejących w czasie reso lucy i;  j a k  dalece te  p rz e d ­
mioty należą do politycznego zakresu .

-------------------------------- — U_—

g )  dyrekeya  i n adzó r  w szys tk ich  sp raw  n au k o w y c h ,  tudz ież  w yż­
szy n ad z ó r  nad w szystk iem i cywiinemi zak ładam i w ychow aw - 
czem i i naukowemi w k ra ju  koronnym .

3. W  sp r a w a c h  handlu i p rzem ysłu .
a )  Udzielanie upoważnień do zak ładan ia  fab ryk  k rajow ych .
b )  Udzielanie upoważnień do zak ładania  a p t e k ,  oficyn c h y ru rg ic z -  

nyeh i pc ryodycznych  p rzeds ięb io rs tw  tran sp o r to w y c h .

4 . W  sp r a w a c h  K ultury K ra jo w ej. 
S taranność  o in te resa  ekonomii pańs tw a ze w zględu  na ro ln i­

c two , chów7 byd ła  i leśn ic tw o , tudz ież  dyrekeya  zak ładów  a g ro ­
nomicznych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

l^ykasr, przywoaiM i w yw o zi- w a żn iejszych  a r ty k u łó w  w  m iesiącu  
wrześniu 1853 .

( P o d z ia ł e m  w e d łu g  nowej t a r y f y . )
(Ob. Nr. 3 , 8, 14, 23 , 26 , 39,

P r z y w ó z  do K raju.

W  p r  o w a d z o n o do Galicyi w K ra ­
kow sk ie

na B uko­
winę

w aga na
funty

C u k ru  rafinowanego . n 2 9 7 0 9 .so 582,1386 38,84.74
P szenicy  i o rk iszu n 11,398,78°° 1151190oo 24S5905oo
H reczk i,  prosa ,  k u k u rudzy ,

ży ta  . . . . • • f } 1123515 .00 5628,38.oo 9 503037oo
Jęczm ienia  i s ło d u ,  tudz ież

o w s a ....................................... Ti 3 150,.15oo 1173,62.oo 815,50oo
R yb  i knnehyliów 77 7,50.oo 11.00 114.80
Ś l e d z i ....................................... 77 28,87.79 412,04.oo 17430
R yb  p rzy p raw n y ch  . . . 75 652,41.60 1,83.14 43.04

sz tu k
W o ł ó w ....................................... u 178 1 6 ,367
K ró w  i ja łó w e k  powyżej

2  la t  .......................... n 2 12 8
B ydła  do za p rz ę g u  do 2 lat » 1 27 4
O w i e c ....................................... n 1,233 4 2 7 1,046
Ś w i ń .............................................. v> 131 32 1,091
Koni i ź r e b i ą t .......................... a  . 6 7 16 65

w aga  na
funty

T łuszczów  ( ł o j u )  . . n 97,60.06 31,98.98 78,80.oo
WTó d k i ,  rum u i a ra k u  . . 71 105,24.11 53,65.44 3,10.48
L ik w o ró w ,  ponczow ej esen-

cyi . . . . . . .  . n 254.68 — 4.76
S k ó r  i fu ter  (  nie w yprą  w-

uyc l i ) ....................................... n 121,91.08 79,47.71 729,32.46
S k ó r  n iew yszczególu ionych

osobno . * . . . . n 10,37.46 25.22 —
F u te r  w ypraw nych  . . » 13 ,74  67 2,22.43 67.00
B aw ełny  surow ej . ., . . 77 41,53.oo 69,71.oo 4,07.oo
W e ł n y ....................................... 77 1,872,16.64 87,18.18 5513,54.47
S k ó r  w ypraw nych  zw yk łych 77 21,90.oo 30.83.oo 24.64
S k ó r  w7 lepszym gatunku .  77 1,80 i6 — .—
Inne g^atunKi fo w a r o w '

w p ro w a d zo n y ch  w  w r z e ­
śniu 1 8 5 3  w  z n a c z n ie j­

szy ch  ilo śc ia c h
wagą na funty

K akao ....................................... 7) 1,98.30 --- —
K aw a  s u r o w a .......................... 77 492,96.48 333,31.18 79,53.97
K orzenie  pospolite 77 63,04.41 37,41.92 2,88.91

—- p rzedn ie  . . .( 77 10,35.34 4,68.74 1,50.24
—  najprzednie jsze 77 40.4i 2.66 —

H erba ta  . . . . . 77

77

466.28.94 8,67.88 16,37.04
Owoce południow e przedn ie 66,47.67 39,42.94 591.94

—  —  średn ie  . 77 22,70.28 16,31.49 1,41 . 8 0

—  —  poślednie 77 11,82.93 12,14.14 1,61.01
F ab ry k a ty  ty ton iu  dla osób

p ryw a tnych  . . . 77 11.42 50.05 66.51
Kartofli 77 48,OO.oo 6,70.oo —

R yż c z y s t y ................................. 77 159,59.86 197 ,98  4 4 10,60.06
■—  w  łusce  . . . . . 77

— 476.56 —

Mak a i m le w o .......................... 77 141,67.04 423,85.00 —

Rośliny i nasiona olejne 77 131,78oo 145,20.oo 9 9 ,2 9 .n
Owoce, nasiona, liście 55 381,37.79 39,44.40 6,52.4o
Olej i o l i w a .......................... 77 13,87.34 26,95.65 —

W i n o ..............................................
77 1 17,78.28 13,81.02 —

m ołdawskie . . . .
1

"  i 798,78.44

41, 44, 48, i ,  53 Dod. Tygod.)

W  p r  o w a d z o n o | do Galicyi
w K ra -  

kow skie
na B uko­

winę

stóp 
kubicznych  

D rzew o na o p a ł ....................„ 3 6 5 6

1

—  sp row adzone  lądem . 77 72 20 ,076 168
B u d u l e c ....................................... 77 216 — 363

—  sp ro w ad zo n e  lądem . 77 914 3 .849 —
wraga  na 

funty
M aterye f a r b ie r s k ie , . . „ 6,40.86 8.90
Żelazo  s u r o w e .......................... 77 240,01.oo — —
P rz ę d z a  baw ełniana su row a 77

— — 92.16
—  b liebow ana niefarbo-

w a n a .......................... 77 l l , 1 4 . i i 4,78.18 40  28
—  farbow ana . . . . 77 11,55.05 — —

T o w a ry  baw ełniane średnie 5) 14,76.27 9,38.48 62.56
—  —  eieńkie 7) 10,94.96 19.68 41.65
—  —  przedn ie  . 77 — --- 0 14
—  —  najp rzedn ie j­

sze 77 27.30 2.22 5.77
T o w a ry  lniane pospoli te  . 77 — — ---

—  —  poślednie 77 — --- ---
—  —  średn ie  . 77 21.41 --- ---
—  —  cienkie . 77 — --- ---
—  —  najcieńsze . 77 1.70 --- -—

T o w ary  wełniane poślednie 77 ' 92.48 — 1,80.90
—  —  pospolite . 77 7.36 122,70 —
—  —  średn ie  . 77 228.84 105.57 0.25
— —  cienkie . 77 10,76.25 314.90 79.44
—  —  przedn ie 77 — —
— —  najprzedn ie j­

sze  . . . 77 — — —
T o w ary  jedw abne  poślednie 77 39.60 — —

—  «—  cienkie . 77 176.22 3.G3 0.55
W y ro b y  koszykarsk ie  po ­

spolite 77 2,19.48 — —
T o w a ry  skó rzane  pospoli te . 

—  —  średnie  .
77 43.33 107.53 4.04
77 O.io 13.oo —

—  —  przednie 71 0.36 O.is 2.21
W y ro b y  z kau c zu k u  i z  g u -

ta p e reb y  p o sp o li te . . 
Tak ież  ś rednie  . . . .

77 27.02 10.04 ----
77

— 5.50 —
W yroby  kuśn ie rsk ie  pospolite 77 9.49.47 —- —

T ak ież  p rzedn ie  . . . . 77 8.03 —

O dzież i s t ro je  pospolite 77 10,56 5.15 —

—  —  średnie  . 75 1 5 8 — —

— —  cienkie . . 77 11.59 2.70 —
—  —  przednie 77 0 3 8 1.02 —

—  najprzednie jsze 11 ------ — —

W y roby  z papieru  , tapety
z w y c z a j n e .......................... 11 2,18.40 416.44 —

—  —  pospobte 11 1,43.13 3.17 —-
—  —  przednie  . 11 41.66 — 0.89
—  —  najprzedniej. 71 1 1.88 ■— —

T o w ary  drew niane poślednie 77 9,04.21 86,57.80 28.oo
—  —  pospo li te . 77 6.60 3.30 —
—  —  średnie  . 71 — — —
—  — p rz e d n ie . 11 7.44 | 3.oo 1.50
—  —  najprzednie j­

sze  . 11 j' --- — —
W y ro b y  kośc iane ( fiszbe in) 7? 11 28 — —
T o w a ry  dtto . . . . . 57 _ — —



| ■w K ra ­ na Buko­
W p r o w a d z o n o

1
do Galicyi

kowskie winę

'waga na funty
Roboty  ga lan te ry jne  pospo­

lite . n — — —
—  —  przednie  . » 1,70.67 • 270.64 —

T o w ary  gliniane pospolite . i i 8.35 27.00 41.28
—  —  średnie . n 0,84.40 2.36 3,06.44
__ —  przedn ie i:

— 3.38 —
__ - — n aj p rze  d n i e j . ii S! .oo 34.71

T o w ary  że lazne poślednie . ii 4,50.09 22.40
—  —  pospolite n 139.27 1,86.84 —
—  —  średnic  • ii — ■— —
—  —  przednie i i 6,36.49 91.58 6.41
—  —  najprzedn ie j­

14.43sze . i i — —
W y ro b y  z k ru szcu  pospo­

lite 7,77.13 1.84 151.22
T ak ież  p rzedn ie  , ii 0.19 — ---

•—  najprzedn ie jsze  . ii 4.04 — ---

W y ro b y  ze z ło ta  . . ' .  . ii 0.92 2.37 ---

—  ze  s re b ra  . . . . i i
0.25 7.38 ---

B iżu te rye  w  na jp rzedn ie j­
0.21szym  gatunku  . ii

ii

2.83 3.37
Maszyny że lazne . . . .  

— niewymienione osobu
187.30 29,20.20 ---

— 452,58.20 —
P ro d u k ta  chemiczne tow ary

f a r b i e r s k i e .......................... i i 8,06.35 143.40 ---
Mydło zw ycza jne  . . . . i i 60.51 1.94 I," .70
K siążk i naukow e, mapy, nm-

zyka lia  . . . . . i i
3164.35 1,816.45 3,23.80

W y w ó z  a a  g r a n i c ę .

W y w i e z i o n o z Galicyi z K r a ­
kowskiego

z Buko­
winy

stóp
kubicznych

D rz ew o  na opa ł ....................... „ 16,830 — —

—  w yw iezione lądem . .. 6 7 ,654 — 3,817
•—  budulec  —  „ 86765 1,798 10,640

Budulec w yw iez iony  lądem „ 3 8 7 8 2 2 —
waga na 

funty
S k ó ry  n iew ypraw ne  . . . „ 5 0 .5 6 .oo 85,32.oo —

—  nie w yszczególnione
osobno , . . . . „ 4!  .oo 698.32 2,77.40

*Nitra ..................................................... 51.43.oo 124,67.00 15,50.oo
P re p a ra ta  chemiczne , po ­

t a ż ............................................... „ __ 24,44.00 5,48oo
K ruszec ,  gałwaj,  cynie . . „ — — —
W e łn a  . . . . +  . . „ 161,17.50 1,744,87.3 5 —
S ta tk i  d rew niane  beczek  . 9 ,888 — —

waga na
fu nty

T o w a r y  że lazne poślednie . „ 46,54.oo 6,65.00 42,03.35
—  - -  pospolite „ 2854,47.00 | 353,43,82 9,54.00
—  —  średnie . „ 5,12.oo — —
—  —  przednie . — — 130.70

K obalt ,  Nikel i spiż . . . „ 119,19.oo 220,46.oo i —
!
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nrhufea ekonom ii politycznej I je j przeciwnicy.
P r z e *  T . . .  z  G r . . < —

(O bacz N. 50, 51 i 54 Dodatku tygodniow ego.)

Jeden a najgłówniejszych przedmiotów owych praktycznych 
środków nauki stanowi nieszczęśliwe położenie tych, którzy przy na­
turalnym podziale ogólnej massy produktów , nic z g o ła ,  albo licha 
tylko cząstkę otrzymują. W  systemacie nieograniczonego współza­
wodnictwa, każdy sam odpowiada za siebie, i odbiera ty le ,  ile p ro­
dukuje. Nikomu ani s i l ,  ani chęci do pracy udzielić nie m ożna, 
dla tego też konkureneya sama przez  się nie je s t  w stanie społecz­
ność od ubóstwa pojedynczych jej członków zabezpieczyć —  podo- 
Lnie jak  siła życiowa od możliwego rozstroju w organizmie nas nie 
uwalnia. Mniej lub więcej wiarogodne fakty history: i s ta tystyki, 
okazują widocznie , że stan klasy roboczej w porównaniu z czasem 
ubiegłym prędzej się teraz polepszył, aniżeli pogorszył. Nie można 
jednak uważać za zmyślenie tego wszystkiego co o niedoli tej naj­
liczniejszej k lasy , w krajach rzeczywiście bogatych, piszą i powia­
dają. Promienie cywilizacyi, przechodząc przez grubą warstwę sta­
nu średniego , zaledwie ludu prostego dotknęły. Nie podpada wąt­
pliwości,  że złe istnieje; więcej powiemy: istnieje ono na zacho­
dzie w rozmiarach zatrważających i w formach nader burzliwych. 
Ale nauka nie odwraca od niego oczu , nie odmawia mu pomocy.'— 
Bez wątpienia konkureneya niema ani serca ani re l ig i i , ale i religia 
i serce istnieje w każdej społeczności ludzkiej, i tylko bluźmercy 
rozszerzyli o nauce pogłoskę, jakoby nic mającym środków utrzy­
mania, odpowiadała: umierajcie. P ra w d a ,  Ekonomia Polityczna,
nawet i w swej części p raktycznej, nic zajmuje się wyłącznic pan- 
peryzmem , dla tego, że jej przedmiotem jest całość krajowego go­
spodarstw a, nie zaś jakieś szczegó lne ,  jakkolwiek odnoszące się 
doń zjawisko. —  Nadto przykładanie się do rozwoju całego orga­
nizmu, jest  najdzielniejszym środkiem uniknienia zboczeń w pojc- 
dyńczyeh jego funkcyach. W szystko co przyczynia się do postępu 
gospodarstw a narodowego , koniecznie mniej lub więcej oddala ubó­
stwo. W tern znaczeniu słusznie Ekonomię polityczną, razem z Sis- 
mondim nazwać można teoryą dobroczynności r>a wielką skalę en 
g ra n d  la Theorie de la bien fa isa n se .  Ale jednocześnie zajmuje 
się ona ubóstwem w szczególności , i to stanowi właśnie ów p rzed ­
miot , względnie którego na samych środkach ujemnych nie poprze­
staje. Powstała nawet niedawno myśl o możebuości oddzielnej ga­
łęzi nauk i ,  pod nazw ą: econornie charitab le , myśl która  nie może 
się wydawać dziwną dla tych , co znają dzieło: Degerando de la 
bien fa is a n c i  puhliguc. A zatem jeżeli miłość bliźniego w czynie 
wykazana, stanowi zasadniczą cnotę chrześcinnską —  to ekonomia

polityczna jes t  szczególniej chrześeiańską nauką, w najgłebszem i 
najszlachetniejszem znaczeniu tego wyrazu.

Powiadają jednak przeciwnicy, że wszystko cokolwiek ona w tym 
względzie zdziałała, nie wychodzi z granic środków chwilowo uśmie­
rzających. W edług nich działać przeciwko nędzy jałmużną, je s t  toż 
samo, co wodę z okrętu wyrzucać , kiedy przez szczeliny woiny 
wstęp znajduje. Ale cóż począć , gdy wody dosyć się nabrało, a 
otwory jeszcze nie zakryte? Czyż możliwą jest taka budowa okrę­
tu ,  któraby zupełnie przeciwko wdarciu się wody zabezpieczała? 
Możebnymli jest taki ustrój społeczny, coby usuwał wszystkie przy­
czyny nędzę sprowadzające? Doskonałość pod jakimkolwiekbądź 
względem całego tow arzystw a , jes t  również niemożliwą, j a k  dosko­
nałość pojcdyńezej jednostki Dotąd ubóstwo wszędzie i zawsze, 
istniało, i dlatego bardzo naturalnie przypuszczać można, że na­
wet w przyszłości nigdy całkowicie nie zn ikn ie : „ubodzy wiecznie 
z wami będą!‘;

Być nawet może , że ono potrzebnem jest również dla tych co 
cierpią, jak  i dla tych którzy pomoc udzielają. Czyż widzielibyśmy 
tyle współczucia na ziemi, gdyby cierpień nic było? Czemżeby wów­
czas zastąpić te prawdziwie ludzkie w ęz ły , powstające z uczuć mi­
łosierdzia i wdzięczności? A ta k  do jakiejkolwickbądź doskonałości 
dojdzie społeczeństwo , dobroczynność zawsze zachowa w niem swe 
prawa i wysokie swoje znaczenie. Nigdy ona nie zagoi rany , ale 
zawsze ulgę przynosić będzie cierpieniom, nigdy ubóstwa całkiem 
nie wykorzeni, pozostanie jednak nazawsze jedynym środkiem 
zmniejszającym niedolę biednych , którzy ju ż  istnieją. Nauka zno­
wu a swej strony wskazuje sposób racyonalnego urządzenia dobro­
czynności, dlatego, ażeby ściślej i dokładniej można było dopiąć 
zamierzonego celu. Na tern ona jednak nic poprzestaje. Przedsta­
wiając rozliczne sposoby opiekowania się biedueini, podaje zarazem 
środk i,  k tóre  palliatywnemi nazwać się nie g o d z i ,  bo mniej lub 
więcej niszczą złe w samym jego zaczątku Najgłówniejszym z tych 
środków jes t  wychowanie.

Podobało się opatrzności,  ażeby człowiek sobie przedewszyst- 
kiem swój los zawdzięczał. I na tein też właśnie jego wysoka go­
dność zależy. Nie można bez wątpienia zaprzeczyć Wpływu i ze­
wnętrznych okoliczności; położenie jednak każdego najbardziej od 
jegó osobistych przymiotów zależy. Liczba biednych pomiędzy pra­
cowitymi i porządnymi robotnikami jes t  nader małą w porównaniu 
z ową ogromną massą ofiar niewstrzemięźliwo.ści, lenistwa i nierza-
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da. Wszyscy bezstronni badacze zgadzają się na to , że w tych 
występnych skłonnościach i złych nałogach zawiera się główna przy­
czyna ubóstwa. W samej rzeczy , gdybyśmy mogli policzyć wszy­
stkie siły stracone w dobrowolnej bezczynności; wszystkie zdolno­
ści zmarnowane przez próżniactwo i n iew strzem ięźliwość, wszystkie 
kapitały wydane na zbytki i bagatele — wówczas przekonalibyśmy 
sie ja sno , dlaczego nawet w kra jach , słynnych ze swego bogac­
twa , tak wielka liczba cierpi niedostatek. Villencuv Bargemont 
w swoim memoarze o wpływie namiętności na byt m a te ry a ln y ,—  
który  czytał w akademii paryskiej , opierając sie na przybliżonych 
wywodach, oznacza coroczną s tra tę  Francy i ,  w skutek złych nało­
gów i lenistwa, na 1416 milionów franków , co przedstawia niezbę­
dne wydatki S ' a milionów mieszkańców! W  Anglii, klasa robocza 
ja k  przypuszczają , traci na mocne napoje przeszło 25 mil. fiin. szter. 
to jes t  sumę wystarczającą na konieczne potrzeby dia 600,000 fa­
milii. czyli 3 inil. mieszkańców obu pici i wszelkiego wieku. Doda­
jemy do tego wszystkie s t ra ty ,  jakie prowadzi za sobą nieszczęsna 
namiętność odwodząc od pracy, rujnując porządek w gospodarstwie, 
n ‘szcząc fizyczne i moralne s i ł y —  a nie będziem^ się dziwili, ze 
w Anglii przypisują jej a/ ;, a w Stanach Północnej -  Ameryki 3/4 całego

klasie pracującej —- a wnet sianie się ona lepszą. Ale czyliż można 
całą klasę dobrym udnrować bytem, zwłaszcza kiedy ona 'daleko 
większą cześć całej ludności stanowi? Dostatek może być jedynie 
owocem jej własnej oględności i pracy. Widocznie p rze to ,  że za­
cząć należy od moralnej poprawy : inaczej niedoli robotników nie 
zmieni,- ani wszystkie zakłady p u b l i c z n e ,  ani nawet wszelkie mo­
żliwe innych klas ofiary. Ażali po tem wszystkiem mówić jeszcze 
potrzeba, że cała tajemnica zawiera się w wychowaniu klasy robo­
czej? Pod wyrazem: „wychowanie11 rozumiemy tu nie naukę czy­
tania i pisania, albowiem ta jest  tylko narzędziem , z którego zro ­
bić można użytek lub przeciwnie, albo co gorsza na złe obrócić; 
lecz mówimy o wychowaniu ścisłe moralnem , mającem na celu sa­
mą istotę człowieka, wolę i jej" pierwiastek. Napróżno niektórzy 
ekonomiści czynili zarzut akademii paryzkiej, że w roku 1848 ogło­
siła na konkurs w przedmiocie Ekonomii Politycznej zadanie które 
jakoby do sfery nie należy, a mianowicie : ocenienie krytyczne sy- 
stematu nauczaniu i wychowania Pestallozzego, szczególniej w s to­
sunku do pomyślności i moralności biedniejszej klasy narodu. Peda­
gogika i los klasy roboczej nierozerwalnie są z sobą połączone. Po 
dziś dzień masa ludności mówiąc w ogóle, dla polepszenia swego 
bytu nie umiała należytym sposobem korzystać z wolności osobi­
s te j ,  jaką  ją  obdarzyła h is to rya ; wielu z wolności pracy zrobili dla 
siebie wolność próżnowania i niemoralnego życia. Przeciwko temu 
oddziaływać może tylko wychowanie , k tóre w największym nawet 
nędzarzu szczepi przeczucie godności moralnej; a do tego też wła­
śnie zdążał zawsze największy z p edagogów , któremu wdzięczna 
potomność pomniki buduje. Takie wychowanie krzewiące siłę mo­
ralną w człowieku , jes t  najskuteczniejszym środk iem , i przeciw tej 
wadzie klas niższych, która bez wątpienia je s t  najgłówniejszą przy­
czyną sprowadzającą ubóstwo. Tą wadą — jes t  brak przezorności.

( Ciąg dalszy nastąpi. )

ubóstwa. Ale, powiadają, błędy i występki nędze za sobą wiodące,- 
same już są skutkiem ubóstwa. —  Bez wątpienia i ubóstwo długo 
trwające, rujnuje siły moralne człowieka, niszczy energię duszy — 
a tym sposobem do życia występnego prowadzi. Ubóstwo matery- 
alne i ubóstwo moralne nader silnie są z sobą połączone: podtrzymu­
ją  się one nawzajem, — i jedno jest wynikiem drugiego. Ztąd 
trudność wykorzenienia złego ; ubóstwo nie dozwala nabycia przy­
miotów , koniecznych dla jego uniknienia ; ułomności znowu moral­
ne stają na przeszkodzie w pozyskaniu dostatku niezbędnego do wy­
leczenia sie z takowych. Cóż począć? Od czego zacząć należy? 
nader często słyszeć = ożna zdanie : zapewnijcie tylko dobry byt
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Horo£ów. E. iHfóO.
P o tw ie r d z e n ie  k r ó le w s k ie  p r z y w ile ju  S ta ro sty  S a m b o r sk ieg o  z a c h o w u ją c e g o  k ilk u  M ie sz k a ń c ó w

d o ro ż o w sk ich  p rzy  u żyw an iu  gru ntu  K a w isz e n ic .
(D okończenie. Ob. Nr. 55. Dodat. tygod .)

K tóry to G runt w zw ysz  m ianow any ze w szystkiem u pozytka- szych  iako y  poslcdnicy szych opisano oddawać p o w inn i b ęd ą ; A
ini p a stw iska m i tu ka m i j polam i S ianozęciam i y  innem i p rzyn a - na ostatek proszę J e (g )o  K ró lew sk i M ości [ P a n a  M e (g )o  M i-
lesnosciam i zdaw  ia do tegosz G runtu nulczącem i spokoynie trzy- łosciw ego aby im to pism o moię pow agą sw oią  z tw ierdzic  r a -
m ac y  cnych zazyioac hedą kozdy z'nich czesc.i sw oiey do ostał- c zył. N a  co dla lepszy w iary  ręką się w ła sn ą  z przy  ciśnieniem
nich d n i żyw ota ich. Względem, którego dożywotniego ożyw ania  
| pow inność zw yczayną  do Z a m ku  S a m b  o rsk ieg o  podług da- 
w nieyszych  zw yczajów  y  iako test w  K ew izyuch tak daw nicy-

Supphcatum q(ue) Nobis nomine cór u udem vt praeinsertas l( i-  
te )ra s  aulhoritate N ostraR egia  approbare et confirmare dignaremur; 
Nos itai}(ue) J o a n n e s  C a sim ir u s  Rex supplicajtioni praedictae 
Tti iustae benigne annuentes, literas praeinsertas in omnibus corum 
punetis .  clausuiis arlieulis conditionibus approban(das) et confirman- 
(d a s )  esse dusimus, vti ąuidein approbamus conlirmamus et robora- 
mus deegrnentes | easdeiu vim et robur perpetuae firmitatis obtinere 
debere. Jo quantmn Juris  est et vsus corum ratio habetur; Jn cu- 
ius rei lidem pr(acse)ntcs mami N (o s t) ra  subscr(ip t)as Sigillo Reg- 
n i  communrri iussimus Datum Sam horiae Die XXVIII. | Mcnsis 
Augusti Anno Domini Regnorum Nostrorum Poloniae XII
Saeciae vero XIII Anno.

pieczęci moiey podpisuie. P a n  w  S a t n h o r z e  D nia  X X I  M (ie -  
s ią jc a  S ierp n ia  B o ku  1 6 6 0  S ła > U \« ła W  S k a r s z e w s k i  
m (a n u ) p (r o )p ( r ia )  L ocus pieczęci.

U praszano N a s  też im ieniem  ic h , abyśm y w yżej przyto­
czone pism o powagą. Naszą, kró lew ska  uznać i  po tw ierdzić ra ­
czyli. M y przeto sS rin  B Ł a z i m i r z  K ró l do w spom nianej jako  
s łu szn e j ła ska w ie  przychylając się p ro śb y , pism o pow yższe w e  
w szystk ich  owego szczegó łach , o kre sa ch , r o z d z ia ła c h , zaslro -  
gach uznać i potw ierdzić u m y śliliśm y , w ięc u zn a jem y , potw ier­
dzam y i um acniam y , p osta n a w ia ją c , aby w agi i mocy nuzatosze  
obow iązującej dostąpiło  , o He z prawem .zgodne i  u żyw anie  
onych rozum ow i nieprzeciw ne. D la  w iarygodności czego n in ie j­
sze  ręką sw a p o d p isa w szy , pieczęcią koronną z tw ierdzić  roz­
ka za liśm y. Dano iv S a m k o i 'Z C  dnia  2Sgo  m iesiącu sierpn ia  
roku P ańskiego  / 6 6 0 ,  królow ania  za ś  N aszego w  P olsce  
w 1 2 łg m , a w  S zw ecy i w  1 3 tym  roku.

Z prawej strony przypisek :
Conlirmatio Couserua(ti)onis l ( i te ) ra ru (m )  G (e)n (er)os ij  Stani- 

•lai .Skarszewski Cap(ita)nei S a  m jb o r ie n ( s i s )  circa possessione(m)
Fundi Zaj wiszenie dicti, Houestoru(m) Joannis Mychaylo et aliorum.

Z lewej strony podpis:
J o a n n e s  C a sim irn s  Rex

a pod powyższym dopiskiem :
Audreas Miaskowski |

S. Ab. Praem. Regens Can(cellariae Regni).
Uszkodzona pieczęć kancellaryi większej wjsi w puszce blaszanej na wstążeczce jedwabnej czerwonego koloru. 

Napis na zagiętce laki ze strony prawej :
Przywilej ten czytany, y bez wszelkiej Contradykcyi uważany nie de[roguje prowentow

W e Lwowie 9go października 1853.

P otw ierdzen ie  dachowanego listu  Rodow itego S ta n is ła w a  
Skarszew skiego  S tarosty  S a m b o r s k i e g o  na p o sia d ło ść  gruntu  
Z a w iszcn ie  zwanego. Uczciwych J w a n a  M ichała  i  innych,

J a n  I Ł a z i m i r z

A n d rze j M ia sko w ski 
.................... Z a rzą d ca  K ance/ary i koronnej.

Wolański.

S p r o ł t o w a n i e :  W  siódmym w ierszu  pierw szej czę śc i dokumentu pow yższego r z e ś k i 11 na „ S k a r s z e w s k i ' 1 a w  lity m  w ierszu przekładu «,,S t e ć'i o w y  c h tt
zam ieszczonej wpoprzedniczym  Nrze popraw nazwisko „ S b a - na „ L e n io w y c h ."

Główny Redaktor M . S r z e n ia w a  S arty n h 55 c. k ,  galic.  D ruka rn i  rządow ej.


